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MOWA 


JASNIE WIELMOZNEGO JMCI PANA 


SEWERYNA 


RZEWUSKIEGO 


NA SEYMIE DNIA 23. 7BRIS 1776. ROKU. 


M I AN A. 


NAYJASNIEYSZY KROLU PANIE MOY MIŁOSCIWY. 
PRZEŚWIETNE SKONFEDEROWANE RZPLTEY STA NY, 


۱ Herman iuż bez władzy , “tle ićfzcze ` 
Obywateł, czuie co [wey Oyczyźnie;' 
: 1 czuie و‎ co fobie 16۸ winien; ani 

nie tam, gdzie mówić potrzeba. 
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Na witepie farnym Seymu teraznieylzego, roz- 
ległiię potey [Zbie głos Wafzey Krölewikiey Mei , 
głos, moiemu głosowi odpowiadaiacy. Słuchałem 
go zglebokim ufzanowaniem; z głębokim ulzano- 
waniem nań milczę. 


Maiąc Prawo mówienia, miałem moc nań od- 
powiedzenia; Ale milość inoia właściwa, uftąpić u 
mnie zawfze umie miłości Pokoiu; i wolałem cier- 
pieć, niż iątrzyć. r | 


Ale zkądże to iczyiżetona dniudzifieyfzym nowy 
۱۷2111011 fie głos glolowi moiemu wczorayfzemuod 
powiadaiący? Czemuż go w ten czas, gdym mówił? 
czemuź go, na dniu wczorayfzym? czemuż go و‎ 
naodwrót głofowi moiemu, zaraz nieflyfzalem? 


A czyż godzi fie czaf obradom publicznym ۰ 
święcony, na to wycieńczać, aby przygotować fię 
do nicowania zdania Miniltra, według fumnienia 
mówiącego? 'A czyliż Mowę dla tego pifać trzeba» 
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aby pióro w Zólei umaczad? A 02۱۱۶ ۵ 
Stany na to fie tu zieżdżamy, abyśmy zdania Na- 
fze, ieden drugiego potępiali! Albo wyfzukanemi 
pracowicie pochwałami, KróLa nudzili aż do u- 
$pienia? KRóLu zakaż głofow pochwał, a dozwoł 
głofu prawdy ; tam Twoich pochwał fzukać po- 
trzeba. 


Ale zkądże to, że mnie tu o Władzy Hetmań- 
fkiey zapytuią?  zkądże to, ze te Władzą, którą 
Przodkowie nafi tak roftropnie, tak dofkonale, po- 
śrzedniczą między Tronem, a Wolnością utworzy- 
li? zkądże to mówię, Ze ią dziś przyrównywaia 
do Wezyrowftwa ? Ten chyba Władzą Hetmań- 
fką do Władzy Wezyrow przyrownać zechce , 
który ani tamecznego , ani fwego Kraiu و‎ 
dobrze niezna ۰ 


Za cóż ia nie Zyie w tych wiekach, w których 
odważna Prawda była naycelnieylza Obywatela 
mówiącego zaletą? za cóż ia nie flyfze wtym tu 
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Senacie, tych głofów, które KRóLowi i Obywa- 
telom mówiąc Prawdę, iiak Obywatel dla KRó- 
LA być powinien, i iak KróL dla Obywatela, od- 
ważnie obom ۶ 


Schodzi iuż Siódmy tydzień Seymowania 
teraźnieyfzego; Mowiliscie Prześwietne Stany ) 
może nadto ) ¡ak Obywatel dla KRóLa być 
powinier; Mówiłże kto, iak KróL dla Obywatela? 
Bynaymniey: i do końca Seymu nikt pewnie nie 
powie. 
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